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Po wyborach na Bukowinie. 
Lwów 18. kwietnia. 


Baron Mustatza "o do hrabiay Pace a- 
nonimowy list, czyniąd jej wyrzuty, że na przy- 
jęciach kiepskie podajp „kanapki“ i zimną pie 
czeń. Było to niegrźfkznością Kawaler tak nie 
postępuje. Z drugie, fjednak strony zimna pie- 
czeń pani prezydentowej kraju nie ma przecież 
nic wspólnego z politgiką! Losy Bukowiny nie 
powinne zależeć od , czem gospodyni w pa 
raktuje swoich gości na 
awet urzędowych. Za- 
pewne też ani adresat, ani adresatka nie spo- 
dziewali się, aby 6$9 anonim w następstwach 
tak poważne za sobą [pociągnął skutki, nie liczy- 
li, aby się stał powodem radykalnego przewrotu 
politycznego na Bukcwinie. Jeżeli kiedykolwiek 
z wielkiej chmury mały bywał deszcz, to tym 
razem sprawdziio się| przeciwieństwo tego, tym 
razem z drobiazgu ogromne wynikły nestępstwa. 

Dziejów akcji wyborczej opowiadać nie ma- 
my zamiaru. Podęzas qyborów zabieraliśmy 
kilkakrotnie w tej Jews etos i dzisiaj nie ma- 
my potrzeby się pojwtarzać. Chcemy natomiast 
poczynić kilka uwaję natańy ogólniejszej, nasuwa 
jących się po wyborach. |A więc przedewszy - 
stkiem zasługuje na uwagę okoliczność, że miasto 
dawniejszych stronnictw politycznych, występują- 
cych pod nie nieznaczącemi i nic nieokreślające- 


przyjęciach, choćby, 


nik» Polskiego” Flac Marjack 


edakcja mie xWrach 


mi hasłami, zaczerpniętemi z jwoksbularza parla- | 
mentarnego państw zachodnich, niemogących je- | 
dnak nigdy znaleść hrzeczy wiytnienia w miniatu- | 


prosta nie ma miejsca dla świełącego zapożycza- 
nym blaskiem liber.lizmu i okrytego pleśnią kon- 
serwatyzmu, — że, powtarzamy, miasto tych na mo- 
dłę zagraniczna ochrzczonych sfronnietw, dzisiaj 
występują w sejmie błukowińskim gtronnictwa, opar- 
te na jedynie racjónulnej podstąwie — narodo 
wej. Fakt to wedłag naszego widzenia rzeczy 
wiełkiej doniosłości. 

Przyznajemy, że mówimy przeqlewszystkiem 
ze stanowiska polskiego. Do sejmu wchodzi 
dzisiaj pięciu Polaków, i podczas, gdy dawniej 
reprezentanci ludności polskiej miejściłi się Jeno 
w grupie posłów konserwatywnych: i byli tam 
w mniejszości, teraz utworzyć mogli osobny klub 
który już w samej nazwie objawia wój program 
narodowy. Awiązek bowieza nazą%ut=4 „klnbem 
ormiańsko-polskim*. Że ta nowa (reprezentacja 
wielkie może odać usługi ladności polskiej na 
kresach i że to istotnie uczyni, p tem nie wątpi- 
my. Potrzeba jeno, aby organizacja nowego 
klubu była sprężystą, a kierownictwo ener- 
giczne. Zaznaczyć wypada, że z regula- 
minu sejmowego, grupa z pięciu, posłów samo- 
istne może stawiać wnioski, interplelacje, klub 
polsko-ormiański może się więc sjinć czynnikiem, 
z którym każdy rząd i każda w ększość liczyć 
się muszą. Potrzeba jeno, aby  sjami Polacy po: 
mni byli swych obowiązków i byli solidarni, by 
poszczególni posłowie zawsze odporządkowy - 
wali swoje zapatrywania osobiste pod zdanie 
większości. Wiemy, że klu polski zgodził się 
jednomyślnie, aby uchwała, zapadła więkczością 
trzech głosów, była bezwzględnie | obowiązującą, 
tak dalece, że dwaj pozostali w mnipjszości mu- 
szą Bie uchwale poddać i nie mopą( Się nawet 
usunąć od głosowania. Rygor |teh jest ko- 
niecznym, jeżeli klub polski chce cpś zdziałać. 

Nie bez racji na tę okoliczijośj kładziemy 
nacisk. Gdy skutkiem wspomrjiarkgo zajścia 
między baronem Mustatzą a hr. ajem, posło- 
wie rumuńsey — a między nimi) tefeże Polacy 
— złożyli mandaty, jeden z nich,|w$ brany jako 
kompromisowy kandydat z więk zyqh posiadło- 
bci, wahał się pójsć za przykładeja swych kole- 
gów i później dopiero zdecydował się na razy- 
gnację. Był to w każdym razie je: 
karności. Ow poscł i tym rezem ' eg zo- 
stał wybrany, ale otrzymał on mn ; głosów, 
aniżeli inni, bo wyborcy chcieli mu qać do zro- 
zamienia, by ną przyszłoś: bardziej przestrze- 
gał solidarności. Chcemy się spo ziewać, że to 
Się stanie. Na razie głównom dążeniem 1 naj- 
bliższym celem klubu ormiańsko pdłskiego, wpły- 
nąć na wybór osoby marszałka se ać Sejm 
godności tej wprawdzie nie udziefa. marsznłek 
jost miąpowany przez cesarza; D ‘mniej jednak 
je do nominacji osof-, (większości 
sympatyczniejszą. Wjtym kierunku 
jawić wpływ Polaków, Baron Wa- 
arszałek krajowy, jest fw dzisiejszym 
zeczy niemożliwy. Na razje wymieniają 
dwa Nazwiska, między któremi waży się szala: 
Lupnila i Kochanowskiego. Pierwszego uasługi 
są dość skromne, ale ma on za sobą protekcję 
hr. Hohenwarta; drugiego życzą sobie zarówno 
Niemcy, jak Polacy i Rusini, bo osiwiały w 
służbie publicznej, wielkie pożożyh zasługi około 
kraju. Którego rząd wybierze niewiadomo. 
Hrabia Taaffe lubuje się czasem w niespo- 
dziankach. 


rowym o me mies tukowińsikim, — bo tam po 
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Sejm i debata budżetowa — Nowe prowizjrjum i etat mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych. Mowy pojłów Csanady'ego 
i Bobuli. — Choroba Fejervary ego. — uþb go zastąpi w 
sejmie. — Ferje świąteczne. — Delegacje. |- Baron Banffy 
przed wyborcami. — Jubileusz koronacyjny i jego program. 
— Elektryczne oświetlenie miasta i pożyczka gminy. — Ope- 
ra „Siegfried'.—Nadejście wiosny, Święto robotników i zakaz 
Törőka. — Wielkanocna uroczystość Slow. polskiego) 
Wśród parlamentarnych izb ciłej niemal Eu- 
ropy, — sejm węgierski — ma już'niejako usta- 
long opinję „buńczucznego*. 
miałe, niczem nieustraszone fystępy jako- 
kciowo silnej opozycji, nadto dzielnych mowców 
całe szeregi, przytem często wprawdzie niedopa- 
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sowane do powagi zby, ale zawsze drastycznym 
tonem nacechowane interpelacje i nieraz równe 
ostre odpowiedzi. oto co razem wzięte- złożyło się 
na wyrobienie powyższej opinji sejmowi węgier- 
skiemi, daleko po za granicami kraja Ma- 
dziarów. 

Bezsprzecznie że izba na Sandorgasse 
ciekawe przeżywa nieraz chwile — i jest świad- 
kiem i słuchaczem często interesującej, ze wzglę- 
du na przebieg jej. debaty. W ostatniej mojej ko 
respondencji wyraziłem powątpiewanie co do 
gładkiego przebiegu „budżetowej* debaty 
w sejmie i zanotowałem, że rząd węgierski nie- 
wątpliwie zmuszonym będzie do zażądania od 
izby nowsgo „indemnity“ na przeciąg dwóch 
miesięcy. Zrazu ogólne rozprawy nal przedłoże- 
niem budżetowem szły bardzo gładko i zdawało 
się, że wszystkie frakcje parlamentarne zgodzą 
się na preliminarz dra Weckerlego. Rząd i par- 
tja jego ręce już zacierali z radości, zdawało 
się im bowiem że mogą już powiedzieć hoc! —- 
bo bez oporu przeskoczyli barjerę, dzielącą o- 
gólną debatę od szczegółuawej Na razie więc od- 
stąpił rząd od myśli żądania dalszego prowizo- 
rjum budżetowego, w nadziei, że debata szcze 
gółowa nad budżetem zamkniętą będzie przed 
pierwszym maja. Opozycja sejmowa obojętnie i 
chłodne traktowała pierwsze pozycje budżetu, 
ale skoro izba dotarła do pozycji wydatków na 
ministerstwo spraw wewnętrznych, zaraz zjedno- 
czone frakcje opozycyjne pokazały swe „pazu- 
ry* i ostro je skierowały w stronę osoby hrabie- 
go Szaparyego, jako ministra spraw wewnę: 
trznych, nie bardzo lubianego dotąd — a szefa 
gabinetu już wprost nienawidzonego. Walka zda- 
je się będzie dość dłagą — przewiduje to rząd— 
i jaż zażądał przedłużenia prowizorjum, a gdy- 
by badżet i do pierwszego lipca uchwalonym 
nie został całkowicie, zachodzi pytanie: cóż 
wtenczas zrobi hrabia Szapary ? Może rozwiąże 
Kto zna tutejsze stosunki parlamentarne, 


| ten i to przypużzczenie moje za prawdopodobne 
| przyjąć meże. Trz%ba wiedzieć, że w obecnej se- 


dowód braku | 


sji sejmowej powimgaby być także i preliminarz 
budżetu na rok 1893 roztrząśnięty i uchwalony, 
a nadto liczyć się z tem także wypada, że wie- 
le innych spraw ważnych, tak dla całej monar- 
chji, na przykład „regulacja waluty”, jak 
i dla kraju — powiedzmy tylko — sprawa wy- 
stawy w 95 roku, Oraz inne kwestje, nie pozba- 
wione znaczenia dla wewnętrzneł polityki pań- 
stwa, mogą popsuć tu szyki hrabiemu Szapa- 
ry'emu, recte rządowi — i wleść jako „mise en 
scene" pomiędzy rozprawy budżetowe, tem sa- 
mem więc te ostatnie albo przedłużyć nadspo 
dziewanie, albo też przeciągnąć je po nad datę 
udzielońego ponownie prowizorjum dla 
budżetu. 


Ze wszystkich dotychczasowych mów przy 
budżetowej rozprawie, godzi się podnieść dwie, 
więcej nas interesujące, a mianowicie posłów : 
Csanady'ego (zs skrajnej lewicy) i Bobuli, 
należącego do partji rządowej. 

Wszyscy wyznawcy politycznego programu 
z 48 roku — tak zwani Koszutowcy — są zde- 
klarowanymi przyjaciółwi Polski i Polaków. 
Czeą oni pamięć naszej Ojczyzny — uznają Zza- 
sługi i cnoty narodu naszego i ubolewają nad 
naszym upadkiem politycznym. Takimże samym 
jest poseł Csanady, staruszek już wiekiein, ale 
zawsze w żywej pamięci i sercu noszący sympa- 
tję dla nas. Rok rocznie, przy debacie budżeto- 
wej, wspomnieć on musi o losie naszej Ojczyzny 
io jej biednym narodzie. I dziś śmiało odrzucił 
prelimiaarz badżetu, ala tego, że Węgrzy nie 
zrobili dotąd nic, a nie planuje także rząd wę- 
gierski nie, celem odbudowania Polski! Mowa 
Csanady'ego znalazła tu i tam w izbie chwilową 
oznakę ciepłego współczucia dla myśli posła — 
atoli w całości przebrzmiała bez echa, chociaż 
kzła już kilkadziesiątym, niezmiennym wyrazem 
uczuć posłz, a przyjaciela Polski — na 
notowanym tylko w stonograficznych protokoląch 
izby. 

Drugi poseł — po raz pierwszy zasiadający 
w izbio — a należący do stronnictwa rządowego, 
pan Jan Bobula, Słowak rodem, wybrany w o- 
kręgu Lublo, na ziemi Spiskiej — w obszernej 
swej mowie nad etatem ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, charakteryzują: obecne stosunki 
na Spiżu, mimo tego, że jest stronnikiem rządu, 
takie jednak wycwiął rządowi verba veritatis, że 
nie wiem, czy się tara pod wąsem usta hrabiemu 
Szapary' emu bardziej sarkazraem nia wykrzy- 
wiły! Oto są słowa posła Bobui, które z pra 
wdziwą wdzięcznością dla posia, za jego bez- 


stronność w sądzie — czytelnikom Dziennika , 
przekazuję. 
„Miasta ziemi spiskiej — mówił Bobula — 


nawet wtenczas, kiedy były w posiądaniu Polski, 
nie były w tak smutnym stanie, w jakiem się 
dzisiaj — za naszych rządów — znajdują. Lublo, 
Podolin i Gmerda, były pod 350 letniem panowa- 
niem Polski w kwitnącym stanie, gdy tymczasem 
dzis rażą smutnym kontrastem — względem da- 
wniejszego ich dobrobytu. Bo kiedy dawniej 


miasta te mogły produkcję swoją nietylko wgra- ; 
nicaeh Polski dawnej spieniężać, ale nawet aż | 


w Turcji dla niej znajdowały nabywców, a byli 


nawet ongi na Spiżu tacy kupcy, którzy wyroby | 


industrji spiskiej stale na rynki niemieckiego 
państwa sprowadzali, a nawet na sławnych w 


całym świecie lipskich jarmarkach produkcje | 


miast wspomnianych niepoślednią rolę odgrywały 
— to dziś przedstawiają miasta, które wspomnia- 
łem, zarówno jak cały komitat (starostwo) spiski 
— smutny bardzo «braz upadku, a miasta żyją 
przeważnie z zarobków na targach bydłem, ale 
i tu nie mają już swciego zysku, bo Galicja, nie 
mająca dotąd swego przemysłu, pozwoliła na 
Sogo żeię w pogranicznych miasteczkach swoich 


razie | 


| dwamiesięcznych jarmarków na bydło, z które- 


POLSKI 


niewyłączając niedziel i świat o 8. rano. 


wcale bujny zarost i wąsik, starannie zawsze 


mi naturalnie żadne z miast naszych na Spiżu Í utrzymywany. 


konkurować nie może“. 

Brak w tym ustępie z mowy szanownego 
posła przynajmniej tego „szowinizmu“ węgier- 
skiego, a odwaga cywilna, która pozwoliła posłowi 
stronnictwa rządowego przyznać, że nie konie- 
cznie gospodarka dzisiejszego rządu w państrie 
węgierskiem jest tak non plus ultra, jak toby 
nie jeden może z mameluków-li>erałów głosić 
w sejmia dla pochlebstwa pragnął: 

Sejm zamknięty został na przeciąg dni dzie- 
sięciu. Po świętach zbiera się ızba we czwartek. 
W sferach parlamentarnych obiega pogłoska, że 
delegacje wspólne, mające obradować tym razem 
w Budapeszcie, zbiorą się stanówczo z począ- 
tkiem maja. 

Minister honwedów, Fejerviry, dość ciężko 
chory i to już od dłuższego czasu; twierdzą, że 
sekretarz stanu przy ministrze honwedów, pan 
Gromon, ma barona zastępować w izbie przy 
rozprawach nad budże'em ministerstwa obrony 
krajowej. Z innej strony kursuje wieść, że po 
tylu kandydackich porażkach i w nadziei 
dość zaostrzonej debaty w sejmie, baron chce 
być dłużej chory, niż tego doktor i apteka 
wymaga. 

Nowy prezydent izby, baron Banffy, stawał 
wczoraj przed swymi wyborcami na prowincji. 
Pan baron dał się słyszeć, że zajmując obecnie 
stanowisko prezydenta w izbie, musi stać po nad 
wszystkiemi frakcjami i dlatego żadnego szer- 

*zego programu politycznego przed swymi wy- 
borcami rozwijać nie myśli; atoli frzyrzeka mie- 
szkańcom miasteczka, jako wyborcom, że po- 
trzeby tego miasta zawsze znajdą w nim serde- 
cznie oddanego opiekuna. 

Wczoraj uchwalła ta komisja 45, delego- 
wana z rady miasta , program uroczystego ob- 
chodu dwudziestopięciolecia koronacji króla wę- 
gierskiego. Nader solennie więc ma być dzień 
8. lipca w stolicy i w całym kraju obchodzony. 
Co się tyczy Budapesztu, to program uroczyste- 
go obchodu tego jubileuszu składa się z ilumi- 
nacji, pochodu z pochodniami, naturalnie rozmai- 
tych rozrywek, ludowych zabaw, teatralnych 
przedstawień „parče“ i wreszcie czterech sty- 
pendjów imienia Franciszka Józefa, kreowanych 
przez gminę stolicy dla trzech artystów i jedne- 
go rzemieślnika, potrzebujących wykształcenia 
zagranicznego w zawodzie lub sztuce obranej. 

Miasto jakoś aotylihczmo nie może przyjść 
z nikim do ugody w kwestji oświetlenia „e 
ktrycznego.* Dużo zapewne wody w Da- 
naju upłynie, zanim decyzja ostateczna nastąpi. 
Gmina Budapesztu zaciągnęła pożyczkę 35 mi- 
ljonów złotych — a to głównie na meljoracje i 
podniesienie miasta. Ładna sumka! 

Intendantura opery wystawiła wyjątek 
z cyklu Wagaerowskich „Nibelungów* — mia- 
nowicie Siegfrieda. Publiczność przyjęła do- 
brze premierą w operze, — ale narzeka, że to 
muzyka „przyszłości* zapewne dalekiej, bo 
nawet na owem „fin de siecle“ jeszcze jej nie 
nozumie — na zbyt długiem przedstawieniu 
— znużona, ziewa bez litości! 

Personal w operze nieźle dobrany. — Pano- 
wie Perotti (tenor), Ney (bas), Dalnoki (baryton), 
oraz panie Biancha Bianchi, Hilgerman, Silagyi 
i Rottei — robią, co mogą, co do gry — a co 
| do głosów i śpiewa — to jako najlepsze siły 

| opery tutejszej tworzą wcale przyjemny em 
sembe artystyczny. 

Wczesna wiosna i zbliżający się pierwszy 

| 
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maja — zachęciły koła robotników do tego aby 
w całym kraiu solenną wyprawić manifestację 
socjalistyczną na cześć „internationału* robotni 
czego i żądań tej warstwy ludności kraju, tak 
spragnionej exeentrycznego odznaczenia się. 

Pan Török, nasz prefekt policji, wydał na 
podstawie „wyższego rozporządzenia” za- 
pewne, ogłoszenie, zabraniające robotnikom 
w dniu 1. maja wszelkich demonstracyj, zebrań, 
pochodów tryumfalnych itp. sztuczek. Więc ci- 
cho, sza, trzeba się miarkować! Nie wiem, czy 
tak umiarkowanym duchem przejęci są rob tnicy 
! względem teg» zakazu szefa policji, — ale sły- 
chać, że jeśli manifestacji zabrania władza, 
to z demonstracją robotników nie tak prędko 
upora się naczelnik! A coś w tym duchu planuje 
się pono. 

Stowarzyszenie Polaków urządziło w kole 
swoich członków, wspólne święcone. Do śniada- 
nia zasiadło ośmdziesiąt osób. — Tradycyjnie 
przesazane nam formy wewnętrzne i zewnętrzna 
starało się stow. zachować. Toastowano masami, 
a ciepło. Członkowie hawili się wspólnie dzień 

| cały. Toast na cześć ojczyzny wzniósł prezes 

| stow., piszący te słowa toast na cześć prasy 
polskiej — a z nią i Dziennika, którego sługą 

Pobóg. 

| 

i 
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Sensacyjna sprawa. 


Ciekawa sprawa zajmuje od kilku tygodni 
bardzo żywo umysły Wiedeńczyków. Afera ta, 
przypominająca tak w całości, jak i w szczegó- 
fach wielu sławne w swoim czasie sprawy ks. 
| Sułkowskiego i Hermana, dla nas o tyle jest 

ciekawszą, że bohaterem jej jest Polak, hr. Je- 
| rzy Józef Duuin Borkowski. Jest to młody 
człowiek lat dwudziestu kilku, miłej bardzo po- 
wierzchowności, w obejściu i w życiu towarzy- 
skiem uprzejmy i wesoły, nie mogący się jednak 
często powstrzymać od wybryków ekscentry- 
cznych, które go nieraz już w niezbyt miłe 
wprowadziły kolizje. Hr. Józef jest mężczyzną 
bardzo przystojnym. Wzrostu więcej niż średnio- 
go, kształtnej budowy, o rysach twarzy pra- 
wdziwie arystokratycznych, głowa pokryta wło- 
sem jasnym, nieco kręcącym się, tegoż koloru 


Młody brabia Borkowski skończył szkoły | 


średnie we Lwowie, następnie zapisał się tu na 


uniwersytet i brał czas pewien udział w życiu | 
akademickiem, lubiany bardzo przez kolegow, | 


których potrafił sobie ująć koleżańskością i de- 
mokratycznemi zasadami, wygłaszanemi otwarcie 
i stosowanemi — o ile to n. b. możliwe w ży- 
ciu akademickiem — w praktyce. 

Przed niespełna trzema laty udał się hr. 
Borkowski do Wiednia, gdzie pozostał już na 
stałe. Rozpoczęło się snuć pasmo życia wego- 
łego i hulaszczego, ot, jak to bywa za młodu, 
szczególnie gdy się ma pieniądze. Hr. Józef żył 
i używał. Przy ulicy Esterhazyego wynajął 
piękny apartament, urządził go na stopie odpo- 
wiednej swojemu rodowi i stosunkom finanso- 
wym i niebawem w gronie wiedeńskiej złotej 
młodzieży zajął wcale wybitne stanowisko. 

ycie ma jednak także swoje przykre 
strony, a jedną z takich jest ta marna moneta, 
bez której ani rusz kroku zrobić, a tem więcej 
bawić się i używać. Na szczęście czy na nie- 
szczęście tego rodzaju bonvivantów, istnieją na 
świecie rozmaici przyjaciele ludzkości, najczęściej 
brodaci, którzy w razie potrzeby spieszą chętnie 
z pomocą, żądając w zamian nie więcej, jak 
tylko stosowny procent, tak naprzykład 100 na 
100. Takich przyjaciół znalazł też w potrzebie 
i hr. Borkowski i płynął dalej po życia burzli- 
wej fali, aż nareszcie dobił do kresu. Nie był 
to jednakże port, u którego młody hrabia miał 
znaleźć spokój i wytchnienie po podróży we- 
sołej, a przygód pełnej — była to niestety 
rafa, o którą rozbić się mogła cała przyszłość 
młodzieńca. 

Pewnego pięknego poranku zjawili się w 
Wiedniu siostra i szwagier hr. Józefa, państwo O 
a w kilka dni później młody hrabia na podsta- 
wie orzeczenia dwóch doktorów, Hinterstoisera i 
Rubena, zamknięty został w sakładzie 
dla obłąkanych, jako dotknięty manją 
prześladowczą. Zamknięcie to nie trwało 
długo. Po kilku dniach wypuszono hr. Józefa za 
rewersem na wolność. 

I znowu minęły dwa lata, w ciąga których 
umarło kilku krewnych hr. Józefa, skatkiem 
czego spadło na tego ostatniego dziedzictwo w 
sumie około pół miljona. Cóż z tego? Hr. Bor- 
kowski jest raz uznany za szalonego, z zakładu 
leczniczego wypuszczono go jedynie za rewersom 
i vtiąż zostaje po kuratelą — a więc owe pół 
miljona zł. mają dla niego podobną wartość, jak 
dla lisa z bajki kwaśne winogrona, tak długo 
przynajmniej, dopóki stan jego zdrowia umysło- 
wego na nowo sądownie nie będzie skonstatowa- 
ny. Owoż sprawa ta niebawem ma się dostać 
przed sąd, a tymczasem dyskutowaną bywa ży- 
wo przez Wiedeńczyków, którzy opowiadają 80- 
bie także, iż młody hr. Borkowski zaręczył się 
w. ostatnich latach z córką pewnej wybitniejszej 
obywatelskiej rodziny w stolicy, naddunajskiej. 


„Listy z kraju niewoli* — rozpoczniemy dru- 
kować w dalszym ciągu w numerze środowym. 


W następnym liście kreśli autor ze zwykłą sobie 
werwąę stosunki w gminie i w powiecie. 


Nekrologja. W Paszkanach w Rumunii, z koń- 
cem ubiegłego miesiąca zmarł Adolf Trebjan, wła- 
ściwie nazywaiący się Biskupskim. Był to Polak i 
niegdyś obrońca woiności narodu. W r. 1846, jako 
akademik, brał udział w rozruchach we Liwawie, 
skutkiem czego musiał uciekać do Węgier. Tutaj na- 
stępnie zaciągnął się do szeregów i odbył całą kam- 
panję pod rozkazami jenerała Bema, którego był ad- 
jntantem. Po wojnie tułał się wraz z innymi po 
Wschodzie i wreszcie uzyskał posadę urzędnika po: 
cztowego w lamunji. Dosłużył się emerytury i re- 
sztę żywota spędził pizy synu, wrzędniku kolejowym 
w Paszkanach. Cześć jego pamięci! — W Tarnowie 
zmarli: Stanisław Swiderski, urzędnik kasy 
oszczędności, przeżywszy lat 30; Eufemja z Osucho- 
wskich Wisłocka, wdowa po właścicielu dóbr 
ziemskich, weteranie wojsk polskich, przeżywszy lat 
74; Tadeusz Leon Korwin Pawłowski, żołnierz 
z r. 1863, kupiec, członek wydziału kasy oszczędności 
i rady nadzorczej Towarz. zaliczkowego w Tarnówie, 
przeżywszy lat 55. — Halina z hr. Lasookich C h o- 
mentowska, przeżywszy lat 31, zmarła w Kra- 
kowie d. 15. sn. — "Dr. Teodor Bornowski, 
filolog, zatrudnkay około r. 1858 przy gimnazjum 
w Chełmnie, zmarł d. 12. bm. w Miinchen-Glad- 
bach w klasztorze braci Feliksjanów, gdzie znalazł 
przytułek w ciężkiej melancholjj. — Dnia 8. bm. 
zmarł w Brodzie w Sławonji jeden z wybitniejszych 


pisarzów i publicystów chorwackich, dr. Ignacy 
Brlić. 
Kalendarz. Wtorek (19.): Emmy. — Wschód 


słońca o godzinie 5. minut 14, zachód o godzinie 6. 
minut 47, 

Kałend. myśliwski. Wolno polować na 
cietrzewie, głuszce, dropie i pardwy, i ptactwo wodne 
i błotne w cgólności. 

Przyjęcia wielkanocne. Starym zwyczajem, od- 
było się w niedzielę w pałacu namiestnikowskim 
przyjęcie wielkanocne. Duchowieństwo, przedstawiciele 
wszystkich władz rządowych i autonomicznych, człon- 
kowie rady miejskiej, oraz liczne grono obywateli 
naszego miasta, zgromadziło się w salonach pp. na- 
miestnikowstwa. Przyjęcie było bardzo serdeczne, 
prawdziwie staropolskie. 

W „Kole literacko-artystycznem od- 
było się wspólne święcone w niedzielę o godzinie 11. 
w poładnie przy bardzo nielicznym udziale członków. 

sobotę wieczorem, po rezurekeji, zebrał się 
w gmachu „Sokoła* liczny zastęp dzielnych druhów 
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4 
lwowskich, ażeby, dzieląc się święconem jajem, Wy- 
razić sobie żŻytzenia jaknajpomyślniejszego rozweju 
Towarzystwa. Piękne przemówienia wiceprezesa dra 
Czarnika i dyrektora dra Fiszera, na temat solidar- 
nej a wytrwałej pracy dla dobra „Sokoła“, przyjęto, 


grzmiącemi oklaskami. 


Z armji. Zmiany w garnizonach galicyjskich 
zapowiedziane na koniec czerwca rb. przedstawiają 
się jak następują: 1. Piechota: pułk 24. z Przemy- 
śla do Lwowa, nr. 95. ze Lwowa do Stanisławowa, 
batalion strzelców nr. 30. z Brodów do Lwowa. 
II. Kawalerja: pułk dragonów nr. 12. z Ołomuńca 
do Krakowa, pułk ułanów nr. 4 z Jarosławia do 
Żółkwi, nr. 11. z Krakowa do Jarosławia. III. Arty- 
lerja: Jedenasta kompania pułku artylerji  fortecznej 
nr. 2. z Pola do Krakowa. 

W 6 godzinach mogą się nauczyć małować na 
jedwabiu, papierze, marmurze, szkle, skórze itd. i to 
nietylko osoby starsze, ale i dzieci od 12 roku życia, 
nie umiejące wcale rysować ani malować, a to po- 
dług nowej metody, wynalezionej przez p- Augustę 
Michelis. Nauka trwa 6 godzin (jedna lekcja trwa 
2 godziny). 

Nowa ta metoda zaleca się szybkiem traktowa: 
niem przedmiotu, odznacza pięknem cieniowaniem 
farb, posiada zatem praktyczną i wychowawczą war 
tość, ponieważ daje możność zastosowania tej roboty 
do najrozmaitszych robót pożytecznych, naprzykład: 
malowania wstążek modnych, poduszek, wachlarzy, 
płyt marmurowych, lub drewnianych, ramek do foto- 
grafij, biletów, papieru listowego, nakryć na lampy 
itp, W każdej dwugodzinnej lekcji uczennica „jedną 
z tych robót samoistnie wykonać musi. Materj ał do 
robót dostarcza się bezpłatnie. i 

Honorarjum za kurs wynosi 3 zł. dla uczennic 
zakładów szkolnych, 6 zł. dla dorosłych w kursie 
prywatnym, 12 zł. za uczenie jednej osoby. Hono- 
rarjum płaci się po ukończeniu nauki. : 

Wszelkich wyjaśnień udziela p. Augusta Mi- 
chelis w hotelu francuskim (pokój nr. 17.) w go- 
dzinach między 10 a 1 w południe. Oglądać tam 
można także próby malowania. Zwracamy uwagę fa- 
szych pań, że p. Michelis zabawi we Lwowie ty 
krótki czas do końca kwietnia. 

Z sądownictwa. Misnowani zostali: subs 
prokuratorji lwowskiej Józef Heldenburg, pr 
rem w Sanoku; adjunkt Czerwiński Stanisław 
stytutem proknrztorji dla Sanoka; a Władysła 
rywoda dla Brzeżan. Do Lwowa przeniesieni 
substytuci prokuratorji Piwocki Wiktor z S 
Stebelski Roman z Brzeżan. 

Popieranie krajowców. Dowiadujemy 
nowym fakcie, świadczącym o tem, jak rząd 
tralny popiera... krajowców. Oto celem wybu 
nia odpowiedniego gmachu w Stryju na pomieszcze” 
nie biur sądowych, wypracowano we Lwowie płany i 
kosztorys, — wszyscy interesowani nie wątpili, że 
rząd rozpisze konkurs i odbędzie się, jak to być 
powinno, rozprawa ofertowa. Stało się atoli inaczej. 
Rząd centralny, bez porozumienia się z kimkolwiek, 
a nawet z ominięciem  prezydjum wyższego sądu 
tutejszego, oddał przedsiębiostwo budowy żydkowi 
wiedeńskiemu, niejakiemu Kleinowi, sa ryczałtową 
sumę 256.000 zł. 

Pożary. Onegdaj powstał pożar za rogatką Za- 
marstynowską. Zgorzał do szozętu parterowy domek, 
będący własnością Wincentego Tarzyskiego. Ogień 
powstał wskutek wadliwej konstrukcji pieca. Jeden 
tren straży ogniowej był ozynny przy gaszeniu 
zaliszezów. 
W ostatnich dniach uczyniły pożary liczne szko- 
dy na Bukowinie. W Kisielowie spłonęło kilka za- 
budowań włościańskich, a szkodę obliczają na 2000 
zł. — W Frauzthalu, na obszarach greckoorjentai- 
nego funduszu religijnego spaliło się kilka hektarów 
pięknego drzewostanu, a w Storożykeu, w lesie p. 
Jersego Flondra, zwanym „Hiiboczok*, pożar zniszczył 
około 8 morgów młodego zalesienia. 
Snierć w płomieniach. Dnia 12. b. m. w 
Bojnńczuku na Bukowinie, wybuchł pożar u tamtej- 
szego włościanina Dymitra Iliuka i zniszczył zabudo- 
wania gospodarskie wraz z domem mieszkalnym. 
W płomieniach zginęło 2-letnie dziecko. 
Dziecko cudowne. Na horyzoncie warszawskie- 
go świata muzykalmego, ukazało się nowe „dziecko 
cudowne w osobie Zosi Sułkowskiej. Owa Zosia ob 
jawia zaCziwiające zdolności do gry skrzypcowej i 
takiej już w niej nabrała wprawy, Że gra utwory, 
przystępne jedynie dla skończonych wirtuozów. 
Wiadomości z dworu. Cesarz nadał córce Śp. 
arcyksięcia Henryka, Marji Raineryi br. Waideck 
tytuł hrabiowski. 
Wiadomości osobiste. Radca dworu p. Sefe- 
rowiez, naczelny dyrektor poczt i telegrafów, po“ 
wiócił onegdaj z Wiednia do Lwowa. — Prezydent- 
najwyższego trybunału eprawiedliwości, dr. Stre- i 
C 
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mayer, bawi w Cieplicach. 

Uroczystość resurekcyjna. Ołowiane chmury 
zakrywały cały ranek wczorajszy widnokrąg i dopiero 
popołudniu ustaliła się pogoda, która pozwoliła odbyć 
uroczystość resurekcyjną z całą okazałością. O godz. 
6 wieczorem odezwały się radosnym odgłosem mil- 
czące od dwóch dni dzwony kościelne, zwiastujące 
ludowi Zmartwychwstanie Pańskie. W procesji eel 
brował arcybiskup ks. Morawski, w asystencji bi 
pa ks. Puzyny, wszystkich kanoników, oraz Ji 
kleru. Przed baldachimem postępowali oz F 
rady miejskiej z wiceprezydentem dr. Marchw gi 
pierwszym delegatem p. Michalskim na. czele, oraz 
reprezentacja Towarzystwa strzeleckiego. Za arey- 


E 


. - za 
biskupem, niosącym Przenajświętszy Sakrament, Szedł wy 


namiestnik br. Badeni, oraz g 
rządowych i autenomioznych. EB 
Gdy procesja obeszła trzy razy naokoło kościoła, 
batalicu 95. pułku piechoty, nstawiony wzdłuż uliey 
Teatralnej, dał przepisane salwy. Jeneralicja i korpus 
oficerski ustawili się tuż przy głównej bramie kat:- 
dry. Po skończonej uroczystości kościelnej odbyła się 
defilada wojska na placu Marjacekim, gdzie się zgre- 
madziło kilka tysięcy osób. 

Rezurekcja w cerkwi św. Jura odbyła się wezo- 


raj wieczorem. Tutaj celębrował ks. metropolita Sem- 


naczelnicy władz 
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wicz, a straż honorową przy Najśw. Sakramen- 
jie pełnił 55. pp. 
W kościołach parafialnych rozpoczęły się rezu- 
ekeje o godz. 7. wieczorem. 
W sprawie reformy wojskowego kodeksu 
Arnego, toczą się — jak wiadomo — od dłuższego 
asu rokowania między oboma ministerstwami spra- 
edliwości, a ministrem wojny. Ministrowie sprawie- 
liwości domagają się jawności rozprawy i obowiązko- 
ej obrony, w której mogłyby brać udział także 
oby ze sianu cywilnego. Natomiast ministerstwa 
ojny i obrony krajowej sprzeciwiają się temu żą- 
niu i nie chcą się zgodzić nawet na tych obroń- 
w, którzy są oficerami w rezerwie. W tych dniach 
zybędzie do Wiednia minister Szilagyi, by wspólnie 
hr. Schónbornem próbować raz jeszczcze układów 
ministrem wojny. 
Morderstwo. We wsi Hodowej, w powiecie zło- 
zowskim, zamordowała wieśniaczka Motruna Roma- 
wa męża swego Wasyla, z którym nie żyła w zgo- 
zie. Morderczynię uwięziono. 
Pożary. Dnia 12. bm. spłouęło w Libiążu Ma- 
łym, w powiecie chrzanowskim, 22 domów mieszkal- 
ch i tyleż stodół; szkodę obliczono w przybliżeniu 
20.600 zł. Tegoż dnia zgorzało w Byczynie, także 
powiecie chrzanowskim, 15 zabudowań gospodar- 
jh z zapasami, szkoda 20.000 zł. — W Rozdole, 
powiecie żydaczowskim, spłonęło 10 zabudowań, 
których mieszkało 20 rodzin żydowskich; szkoda 
000 zł. — W Rozworzanach, pow. przemyślań- 
iego, zgorzało 5 domów mieszkalnych i budynki 
gospodarskie; szkoda 2.250 zł. 
Uniform dla drukarzy. Dyrekcja nadwornej dru- 
arni rządowej we Wiedniu wydała w tych dniach 
kólnik, normujący uniform dla personalu tego za- 
adu. Zecerzy mają nosić ubranie (bluza i panta- 
ny) ciermnopopielate, inni robotnicy niebieskie, płó- 
Menne. Kobiety, zatrudnione w drukarni, otrzymają 
luzy i spodnice z niebieskiego płótna. Równocześnie 
broniła dyrekcja zecerom, pracować w zwykłem 
braniu, lub w kamizelkach. 
Lekarka. W Bośni w Dolnej Tuzli ceremonja 
pwierzenia posady rządewej lekarskiej po raz pier- 
szy- kobiecie, pannie Annie Bayerównie, odbyła się 
ielce uroczyście. Przysięgę odebrał od niej radca 
ądowy Bukowice. Wszyscy  arzędniey byli obecni. 
óźniej zabrał głos radca Bukowiec i w mowie swojej 
podniósł znaczenie lekarki dla dobra ogólnego, wspo- 
minając o wielkich zasługach ministra Kałlay a, 
óry uznał, że kobieca pomoc lekarska jest potrzebna 
rzedewszystkiem w tych krajach, gdzie zwyczaje lub 
aligja zabraniają kobiecie zwracać się do lekarza 
bezyzny. Duchowny, mahometanin Abas, kazał się 
adstawić pannie Bayer, ażeby wyrazić jej radość 
powodu przyjazdu do Bośni. Uroczystość zakończono 
spólnym objadem. Panna Anna Bayer jest córką 
biwowara z Czech. Ukończywszy wyższą pensję żeń- 
w Pradze, wyjechała na studja lekarskie do Zu- 
bn. Po kilku półroczach przerwała je, będąc zmu- 
ą czas jakiś pozostać w domu rodzicielskim. 
powrotem przyjechała do Berna, gdzie zyskała 
opień „doktora medycyny. Początkowo miała zamiar 
do Hiszpanji, nawet zaczęła już uczyć się 
iszpańskiego. Wkrótce jednak plan ten po 
złożywszy w Bernie egzamina państwowe, 
a tam jako lekarka, aż do czasu wyjazdu 
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wiekowa rocznica. W dniu 12. kwietnia 
terysta od czasu, kiedy żydzi, wypędzeni 
przybyli do Turcji. Z tego powodu 
niny żydowskie w całej Turcji, złożyły 
u sułtanowi poddańcze adresy. 

gedja małżeńska. W Medjolanie ogólną sen- 
wywołał następujący wypadek. Dwudziesto- 
mio-letnia Marja Merli, matka dwojga dzieci, ży- 
pozornie jak  naiprzykładniej z mężem. otruła 
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z pieczęcią P Ą 
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CHOROBY PIERSIOWE 


Syrop 2 Podłosiorana Wapna 


pp. GRIMAULT et Cie. Aptekarzy 

Syrop ten powszechnie zaleca- 
ny przez lekarzy, nader skuteczne 
sprawia działanie w chorobach 
płuc i oskrzeli piersiowych; leczy 
najuporczywsze katary, zagaja tu- 
berkuły płucne w żuchotników; 


noszenie w nieustannym kaszaniu, 
tak rozpacznie nieznośnego dia 

więk 
i chory o = uje szyb 


SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vlvienna 
i w głównych aptekach. 


się strychniną wraz z niejakim Panighi, liczącym 
lat dwadzieścia i jeden. Marję znaleziono nieżywą. 
Panighi, który — jak się okazało — był jej kochan- 
kiem od dłuższego czasu, dogorywa. 

Carmen Sylva w Saichurgu. Królowa rumuń- 
ska przybywa z końcem maja na stały pobyt do 
zamku  Leopoldskron pod Saleburgiem. W zamku 
czynią się już odpowiednie przygotowania na jej 
przyjęcie. 

Zbiegły bockmaker. Z końcem przedostatniego 
sezonu wyścigowego we Wiedniu, zbiegł bez wieści 
bockmaker Murat, pozostawiając bez pokrycia znaczne 
dyfferencje. Obecnie Jozkey-klub tamtejszy wydaje 
ogłoszenie, mocą którego według § 219. regulaminu 
wyścigowego, wyklucza Murata z toru wyścigowego 
w całych Austro Węgrzech, Według  informacyj 
Fremdenblattu, Murat bawi obecnie w Rzymie, gdzie 
dalej uprawia swój proeeder. 

Snieg w kwietniu. W okolicy Freidenthalu na 
Szląskn spadły obfite śniegi. 


KORE DE 
Walne zgromadzenie członków ochotn. straży 
pożarnej „Sokoł* odbędzie się dnia 24. kwietnia br. 
o godzinie 3. popołudniu, w lokalu Towarzystwa : 
Rynek 1. 17. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Alfred Griinfeld, znany i u nas wirtuoz, po- 
wrócił w d. 15. bm. do Wiednia z podróży swej 
artystycznej do Ameryki. Artysta koncertował tamże 
76 razy z Świetnym sukcesem. 

Opera włoska w Warszawie. Dyrektor wędro- 
wnej opery włoskiej, Perrante, poszukuje w Warsza- 
wie lokalu, w którymby w lecie mógł dawać wido- 
wiska operowe. 

Franciszek Ondrzłczek, znany i u nas skrzypek 
czeski, dawał w marcu br. koncert w sali Erarda 
w Paryżu. Gra znakomitego wirtuoza obudziła w 
słuchaczach szalony entuzjazm i koneert ten był praw- 
dziwym tryumfem młodego wiolinisty. Żona jego, z 
domu Hlawaczkówna, śpiewa w Paryżu pieśni lu- 
dowe czeskie w towarzystwach, które gościnnie uta- 
lentowaną parę przyjmują. 


Ostatnie wiadomości. 


Pomiędzy Plenerem a Bireutherem odbyła 
się konferencja w sprawie wejścia stronnictwa 
narodowo-niemieckiego do zjednoczonej lewicy. 
Plener czyni niemieckim narodowcom ustępstwa. 
Połączenie się mogłoby nastąpić już podczas 
najbliższej sesji. Klub otrzymałby nazwę  „Nie- 
miecka lewica“. 


Kreus Ztg. pisze w sprawie reprezentacji 
Prus w radzie związkowej : „Pruski prezydent 
ministrów zrezygnuje z swego wybitniejszego 
stanowiska w radzie związkowej, zasiądzie w niej 
jako zwykły członek. Kierownictwo interesów, 
jakoteż głosowanie w imieniu Prus pozostanie 
przy sekretarzu, Bólticherze, który w pruskiem 
ministerstwie stanu jest zastępcą hr. Eulenburga. 


"Tygodnik petersburgski Woschod dowiaduje 
się z wiarogodnego źródła, że minister spraw we- 
wnętrznych, zezwolił na otwarcie w Rosji komi- 
tetów emigracyjnych dla żydów, zgodnie z wa- 
runkami, przedstawionemi przez delegata barona 
Hirscha, p. Arnolda White'a. Zatwierdzenie to 
już przesłane zostało komitetowi ministrów. 

Pol. Corr. dowiaduje się z Petersburga, że 
car Aleksander po uroczystościach złotego wese 
la duńskiej pary królewskiei, uda się z końcem 


ss 0 CHŁORAL w PEREŁKACH 
* „? v CZ P. Limousin, aptekarza w Paryżu, rue Blanche, 2bis 
9” <> ag” AN 4 Działa jako silny usypiający środek, zwłaszcza u osób wątłych 
4e AL i osłabionych. Wywołany sen jest zwykle spokojny i pokrzepia- 
Doktor Gubler, profe- 


Boulevard Montmartre 


DZIENNIK PA z dnia 19. Kwietnia 1892 r. 


afaysłeżo miesiąca z Kopenhagi do Berlina, ce- 
lem odwiedzenia cesarza Wilhelma. 


Akta w sprawie rozboju kościeleckiego — 
jak donosi Ostd. Presse — uważa prokuratorja 
bydgoska za zamknięte. Prokuratorja dalej spra- 
wy nie dochodzi. Natomiast zajmuje się biki 
nią policja berlińska. Redaktor GEM bonten, 
Stefan Thiel, bawił krótko po napadzie koście- 
leckim w Gnieźnie, rzekomo w celu odwidzenia 
krewnych. W Gnieźnie śledziła go bacznie poli- 
cja i odbyła nawet w pomieszkaniu jego rewi- 
zję, ale bez rezultatn. Thiel, ustawiezną kontrolą 
policyjną zniechęcony, udał się do biura poli- 
cyjnego, gdzie mu wystawiono następujący pa- 
szport: „Pan Stefan Thiel stawił się dobrowolnie 
i został przezemnie uwolniony. Świadectwo to 
służy mu aż do wyjazdu jego z Gniezna. Gnie- 
zno d. 11. kwietnia 1892.“ 


Jak donoszą z Warszawy do Polit. Corr., 
przy ustanawianiu robót publicznych dla dostar- 
czenia zarobku ludności, dotkniętej głodem, coraz 
wyraźniej występuje dążenie, aby o ile możności 
w całej pełni wykonać roboty, stojące w związ- 
ku z interesami armji; te roboty zaś, które ma- 
ją słażyć głównie do zaspokojenia innych po- 
trzeb, odroczone być mają aż do chwili pomyśl- 
niejszego ukształtowania się sytuacji finansowej. 
Zapowiedziana zatem od dawna budowa nowego 
mostu na Wiśle pod. Warszawą, którego koszta 
obliczone są na 4 miljony, będzie odroczona, 
Natomiast przedsię wzięto tego rodzajn organiza- 
cję technicznych i administracyjnych sił dla bu- 
dowy dowozowych dróg żelaznych w południo- 
wo-zachodnich guberniach, że można z tego wy- 
wnioskować zamiar znacznego rozszerzenia pro- 
jektowanych robót. 


Postanowieniem z dnia 2. kwietnia zezwolił 
cesarz na kreowanie jednej systemizowanej 
posady nauczycielskiej dla języka 
polskiego w akademickiem (ruskiem) gimna- 
zjum we Lwowie, od 1. września 1898 r. 


Jak donoszą z Madrytu, śledztwo, prowa- 
dzone przeciw anarchistom, którzy zamierzali 
podłożyć dynamit pod parlament, wykazało, iż 
istniała zorganizowane szajka, celem rzucania 
bomb dynamitowych do kościołów podczas na- 
bożeństw WIERZĘ iaa yeh: 


Köln. Ztg. otrzymuje następującą wiado- 
mość ze Stambułu: Znana nota bułgarska, dorę- 
czona Porcie, żąda między innemi formalnego 
uznania księcia Ferdynanda ze strony Turcji. — 
Tenże sam korespondent donosi do Kóln. Ztg. 
iż autorem firmanu inwestycyjnego dla kedywa 
jest stary Derwisz pasza. Uległ on wpływom ro- 
syjskim. 


Ajencja Stefanji donosi z Kairu: Dyploma- 
tyczni ajenci Włoch i Anglji jeszcze przed 
ogłoszeniem firmanu inwestycyjnego poczynili 
zastrzeżenia tej treści, że zmiany, jakie firman 
obecny w porównanin z inwestyturą Tefwika 
wykazuje, nie mają dotyczyć istniejącego 
status quo. 


Według Popolo Romano istnieją w sprawie 
rozwiązania kwestji gabinetowej dwa prądy. 
W myśli pierwszego obecny minister skarbu 
miałby. ustąpić, a równocześnie rozdanoby defi- 
nitywnie portefeuille rolnictwa i poczty. Wedle 
drugiej tendencji, przesilenie miałoby przybrać 


net. © aih um - 


o wiele większe rozmiary. Decyzja Rudini'ego 
w tej mierze Joe nie wiadoma. 


Politik utrzymuje, że wielka posiadłość po- 
każe w parlamencie, iż nie da się usidlić młodo- 
czechom. Rząd jest zbyt silny i żadne stron- 
nietwe oddzielnie nie zdoła wobec niego coś 
wskórać. Lewica w połączenia z Polakami i z 
klubem Hohenwartha przyjmie wnioski rządowe, 
a hr. Taaffe nie będzie miał żadnego powodu do 
uciskania Czechów w drodze administracyjnych 
środków oraz do szorstkiego traktowania większej 
posiadłości. 


DEE EE, 


Telegramy Dziennika Polskiego." 


Baden 16. kwietnia. Utrzymują tu stanowczo, 
Że Milan serbski w połowie maja b. r. zjedzie 
tn w najściślejszem incognito na kilkotygodniową 
kurację. 

Londyn 16. kwietnia. Proces mordercy Dee- 
minga rozpocznie się w Melbourne w dniu 25. 
b m. Lekarze, badający jego stan umysłowy, 
orzekli, iż oskarżony pozbawiony jest poczncia 
moralności. Mordowanie było dla niego natural- 
ną potrzebą, podobnie jak jedzenie lub picie. Cza- 
szka Deeminga jest stosunkowo za małą do 
całości bndowy. Zbrodniarz ma posiadać bardzo 
mało inteligencji. Jeżeli dotychczas uchodził ra- 
mieniu sprawiedliweści, to nie wskutek swej prze 
biugłości, lecz zwykłego przypadku. 

Rzym 16. kwietnia. Dwudziestu sześcin anar- 
chistów, wydalonych z Francji, oddała tamtejsza 
policja w Modenie władzom włoskim, które ich 
na 1azie zatrzymały w więzieniu. 

Ateny 16. kwietnia. Delyannis w swej wy- 
cieczce wyborczej, przybył onegdaj wieczorem do 
Tripolis. Powitany entuzjastycznie, wygłosił mo- 
wę, w której scharakteryzował znaczenie wybo- 
rów i oświadczył, iż chodzi obecnie o ratowanie 
konstytncyjnych praw narodu. 

Luksemburg 16. kwietnia. Każda ze znale- 
zionych w wagonie kolejowym bomb waży 35 
funtów i liczy w przycięcin 20 centimetrów. Po- 
dejrzany w tej sprawie urzędnik kolejowy został 
uwięziony. 

Cotynja 16. kwietnia. Parowiec „Jarosław,“ 
wiozący księżnę Milenę, zarzucił z powodu burzy 
kotwicę w okolicy Zary. 

Wiedeń 18. kwietnia. W. Ztg. ogłasza prze- 
niesienie w stan spoczynku kontradmirałów Rohr- 


scheita i Pimavesego. 
Budapeszt 18. kwietnia. W układach, które 


toczyły się tu między austrjackiem, a węgier- 
skiem ministerstwem handlu, nastąpiło już poro- 
zumienie, co do szczegółów budowy linji kole- 
jowej Marmaros - Sziget - Stanisławów. Odnośny 
projekt zostanie przedłożony parlamentowi w 
najbliższej przyszłości. 

Londyn 18. kwietnia. Okręt pancerny „Mor- 
ceambe Bay" z Glasgowa zatonął w drodze da 
Portland, Oregon. Cała załoga w liczbie 25 osób 
zatonęła. 

Rzym 18. kwietnia. Wiadomość o zwołaniu 
konsystorza na dzień szósty czerwca , nie spra- 


jący, po którym nie uczuwa się osłabienia. 
chloralu w  perełkach przeciw 


sor fakultetu mówi, że używa 


Paryżu. 


ości żołądka. nabycia we fiaszeczkach 


1 fr. 2 fm, I 3406: 


tza I w aptece Piotra 
520 


Cena 2-ch tomów 2 zł. 4 


i Ska we Lwowie. 


krztuszenie się 1 za- 


jogo : RSE) w po 


etyt zw AJJ które zawsze poc 


sobą użycie ka 
kubyba w płynie. 
W Paryżu, 8, ulica Vivienne, 
głównych aptekach. 


CZ R a a a 
HAGGI g 

zupowa 
podnosi zadziwiającog smak zupy. Do 
po 45 centów. 


u Jana Dutkiewicza we Lwowie. 


Najnowsza powieść 


W. hr. Łosia 


z seji „Świat i Finanse“ 


p. t. 
Ligciowie domu Koha l C! 
wyszła w osobnej odbitce i jest do na- 
bycia we wszystkich księgarniach. 


Skład główny w księgarni W. Hoschek 


Sapryeowanio Maties 
PP. GRINAULT i K*, w Paryżu 


JOW Skuteczność niezawod: 
WR na w leczeniu rzeżączek 


MU bez utrudzenia żołądka, 


szlu i kokluszn. Aby sprawić sen, 
2 gramy w jednogodzinnej przerwie. 
We Lwowie w aptekach pp. P. Mikolascha, 


0 ct. 


katarom 


805 a 1—? 


kolkom wątroby, nerek, macicy; 
raka; w podagrze, reumatyzmie, 
cnej, w kurczach bolesnych, w spazmowym ka- 


BT Ostrzega się przed fałszerstwem! %8 


BĘ Sprzedaż tylko w zielono opieczętowanych 
i niebiesko etykietowanych pudełkach. wag 
D Bilińskie pastylki do trawienia. 
Znakomit 


ASTYLKI DE BILIN. 


Środek przeciw pieczeniu zgagł, 

ołądkewym i utradnieniu trawienia 
szezególnie. 

Składy we wszystkich handlach wód mineralnych, 

Dyrekeja zdrojowa w Bilin (Czechy). 


m w lll IETT E E 


w cierpieniach 
w newralgji opłu- 


| 
potrzeba najwyżej zażyć 

507 % 

Wewiórskiego i Ruckerą, $ 


w aptekach i droguerjach. 


a za 
ek z 


iw 


kolasvha. 


Dim Hermal: Jachappelle J. J. BOULET, l A. Następcy 


KRZYŻ LEGJI HONOROWEJ W. R "1888, 
Cztery Medale złote na Powszechnej Wystapie z 1889, klasy 49, 50, 52, 64, 


z e 
O A A W ZN, 


wdza się. Nominacja arcybiskupa. Koppa nie jest 
dotychczas postanowioną, gdyż |spęzeciwia sią jej 
energicznie Rampolla. - 
Amsterdam 18. kwietnia. | Podróż berlińska 
obudwa królowych została naj razie odrosuoną 
Z początkiem maja udają sią obie królowe na 
czterotygodniowy pobyt do S:hwhrzwaldu. 


NADESŁANĘ 
SZ 


M. JON 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3, 


kupuje i sprzedaje wszystkie jefekta i monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym. 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bex doliczenia 
prowizji. 1018 1—? 
„Główna reprezentacja | dla Galicji 
największego i najbogatszego w świecie 
Towarzystwa ubezpieczeń ná życie „The 
Mntual.'* — Rok założenia 1543*. 


= = | 
Adwokat dr. L. Madeyski w -Brzeżanach 
potrzebuje rutynowanego konloy pienta. 1371 1—3 


y, zaćmień w 
wy, do których 
iste, dosyć, jak 
k Chambarda. 
czasie 
bez naj- 


Dla usunięcia zawrotów gł 
oczach, uporczywych  bolów 
zwykle tak są skłonne osoby k 
wypiją wieczorem szklankę zi 
Bardzo przyjemnego smaku, 
zmniejszają i usuwsją te przy 
krótszego nawet oderwania się 
jęć, lub dyety. Skład we Lw 
PP. Mikolascha, Wewiórskiego, 
pińskiego. 


TEATR HR. SKARBKA. 
Dziś: 


Przedstawienie składane. 


Rozpocznić : | 


Tyran z miłości 
komedja w 1.akcie E. Gondine: $, przed A. Walewskiego. 
080 Bi Y 


Gaston Saint Remy, adwokat . . Woleński 
Zuzanna, jego PF . Praun 
Lormel : TY: . Hierowski 
Panna Wirginja D . Gostyska 
Henryk, służący Gastona | Gamski 


Rzecz dzieje się w wilji /Gastona w pobliżu Par; ża. 
NaBÓD i 
U DOKTORA 
krotochwilx w h. akcie prze A. E. 
Zakończyj po raz szósty 


Rycerskość wieśniacza 
(Cavalieria rusticana’) 


opera w 1. skeis we ług dramata G, Vergi, s'owa Tar- 
gioni-Tozetti i u 7 ego, muzyka Piotra Mascagai 'ego. 


QSOBY: 


Santuza . | . A. Busi 

Lola . Radwan 

[uridu „. Warmuth 

Alio . Kiezman 

Łucja „ Kasprowiczowa 
Wieśniacy, wieśniiagłki. — Rzecz dzieje się w Synylji 


Nowa wystawa. Nowe- dekoracje. — Chóry i orkie- 
stra "wzmocnione. 


oi iż wag” WPTE 


| 
ieliznę męską i dlla chłopców 


KRAWATY 


z fabryk Krajowych I angielskich 


co tygodnia świeże przesyłki — polecają 


S. Gabriel & J. Chlebownik 


we Lwowie, ple Halieki 1. 3. 1312 e 


Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5. 13:4 1-7 


„ulica Boinod: — P 


We Lwowie w aptekach pp. Mikola- We Lwowie w apt. pp. Mi 
1031 1—? scha, Wewiórskiego, Ruckera, Sklepiń- | Wewiórskiego, Ruckera, miu Siewniki najlepszych systemów, pługi i 
skiego i Beisera. Pa AR: oig czteroskibowce Pracnera, kieraty czysto 


angielskiego odlewu, cylindry, wagi na 


Ik bydło. pompy do hp mączkę 
k deszczu owe kostną, pasy, oliwę i t. p. mra c 
igła 2 term we Aa) WODY SALCERSKIEJ, JĘDYNE SREBRZONE E WEWNĄTRZ 


e 


ie: 


oraz wszelkie wyroby sto!arakie, jako to: Okna, drzwi, 
bramy, opaski (Verkleidungen) listwy profilowane (karnesy), 
listwy do podłóg, listewki na ubrania ogrodowe, listwy 
do krycia dachów, dalej przyjmuje do heblowania i rznię 
cia deski na podłogi, łaty i t. p roboty maszynowe, jako- 
też KRZESŁA OGRODOWE, składane poleca parowa fabryka 


BRACI WCZELAK we Lwowie. 


Zakupuje wszelkie materjały tarte. 1327 1—11 
ZŁ 50.000 v.a 5a: 
I. IINATOWICZ. 


LWÓW, sklepy własne uiica Roper 8, ulica Halicka 1. 11. 
KRAKÓW, Sukiennice |. CZERNIOWCE, Rynek 1. 2. 


— 


LIMONADY. 
WODY SODOWEJ. 


WIN MUSUJĄCYCH Ikich kształtów i kolorów. 
Znaczna zniżka efn takowych. 


Te aparaty były puszozane w rach fa WYSTAWIE w MOSKWIE. 
Wysełka „franko* szczegółowych prospektów. 


J. NEUBERGER i Spółka 
we Lwowie, ul. Gródecka 1. 26. 


Filja fabryki F. Wichteriego w Prośclejowłe. 
Refe-encje pierwszorzędne. 


SYFONY 


„wywana ht. Proosa A los KTEÓTIOWY ZADNI ada: wano KATZ i STOFF, Lviv. Pic Ricki |]. 
Grysik ii aletowy jest bardzo dobrym środkiem do mycia twaẸy i rąk. 


Osoby, posiadające skórę delikatną i zdglną do 
łuszezenia, pękania i czerwienienia, jak również 
do wytwarzania pryszezy, liszai i WiKTÓW, mogą używać grysiku toaleto- 
wego z bardzo dobrym skntkiem jako Środka AERO i znasjajóg Gy 
szezającngo skórę 25 et. 
Mc ___— m= 
Z Drukarni „Dziennika Polskiego.“ pod zę p Franciana Katinera. 


p- A r. 


tylko za (zł. i 50 ct. 
w kantorze żabę 


Promesa na los kredytowy ziemski 
ANTENT cu EPK 1 dee 


zować pod względem skata 1 dobroci 

z ANTILENTILIA. Środek ten otrzymany z odświeżających BULB ancyj usuwa 

w krótkim GE | piegi, plamy watrobiane, blizny iid., nadaje 
"zerze świetną bałość, bu ieżcść i delikatność. — Cena 2 złr. 


20. 


mz 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


Odpowie 1 Krajewski. 
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